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MY P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E  
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
wiadomo czy niemy i ł :

Trybunał  pierwszey Instancyi wydal wy* 
tok następujący:

Dzia ło się w Krakowie wdo-  
mu Władz  sądowych,  na Au-  
dyencyi publiczney Tr yb un a ­
łu  I.  Instancyi Wolnego Nie .  
podległego i ściśle Neut ralne­
go Miasta Krakowa i Jego 
Okręgu ,  d. 27 Stycznia 1830 
roku.

W ydział pierwszy
Obecni:

T . Krzyżanowski, vice-prezes.
F r  iedlein Sędzia.  
J. Strozecki zast: Sędziego. 
J a n ic k i  Pisarz.  

(podp:) T. Krzyżanowski. Janicki.
Między Beniaminem i Maryą  Iłorowrtza- 

mi małżonkami kupcami, w Krakowie na Ka­

zimierzu pod L .  103 i 104 zamieszka temi, 
powodami , przez adwokata Soświńskiego O. 
P .D .  stawającemi z jednej ,  a

Jozue Rappaper t  spekulantem na K a­
zimierzu.  przy Krakowie pod L. 123 zamie­
szka łym,  pozwanym, przez adwokata  Szpo- 
ra O. P. D. stawającym z drugiej strony.

W  sprawie o skazanie- pozwanego na zwrot  
\yexlu w wrześniu 1835 r, na summę zlpol. 
dwa tysiące pięćset pięćdziesiąt sześć (2556) 
wystawionego,  pod rygorem złożenia summy 
zlpol. 2500 w depozyt sądo.vy i zasądzenie 
kosztów sp o ru ,  z pozwu dnia 9 grudnia 
J835 roku  na audyencyą Trybunału  wyto­
czonej.

po wysłuchaniu sporu stron.

T r y b u n a ł .
Zważywszy,  iż starozakonny Jozue  Rap- 

papor t ,  świadectwem Dyrekcyi Policyi w d. 
7 Stycznia b. r. do Nru  20,209 wydanem, do­
wodzi ,  ze przedsiębrał z strony swej środki 
poszukiwania wexlu na summę zlpol. 2556 
przez Maryą Horowitz w wrześniu 1835 r o ­
ku wydanego,  w miesiącu grudniu tegoż ro­
k u  zagubionego,  który dotąd w skutku pu-
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bliknly przez Dyrekcyą Policy! w dniu 30 
grudnia zeszłego roku dopełnionej, wynale­
zionym nie został, przeto:

T  r y b u n a ł,
\Yexel  na summę złpol. 2556 z podpisem 

hebrajskim Maryi Horowitz (Jozue Rappa- 
porjowi w wrześniu 1835 roku wydany) bez 
wyrażenia osoby wierzy cielą starozakonnego 
Jozne Rappaport w kształcie blankietu wy­
stawiony,  w iniesiąru grudniu zeszłego roku 
zagubiony , a temuż wierzycielowi już zapła­
cony,  umarza  i ogłoszenie niniejszego wyro­
ku  w pismach publicznych kosztem Jozue 
Rappapor t dopełnić się winien, postanawia 
przy zatwierdzeniu wpisu w ilości złpol. 20 
Opłaconego, koszta sporu niniejszego znosząc. 
Osądzono w I. Instancji  z e x e k u c y ą b e z  kuu- 
cyi. (podp:) T . K rzy ża n o w sk i , Janicki, 

Zalecamy i rozkazujemy i t. d.
(podp:) T. K rzy ża n o w sk i, Janicki. 

Zgod ność niniejszego wyciągu głównego 
z wyrokiem oryginalnym w aktach Trybuna­
łu pozostałym, na rzecz star. Jozue  Rappa­
por t  wydanego,  zaświadcza pisarz Tr y b u n a ­
ł u  I. Instancyi rzeczy pospolitej krakow skiej.

(Ir.) (podpisano) Janicki.

A r o  47. W skutek H ezolncyi wysokiego T ry ­
bunału I .  In sta n cy i W olnego M iasta  K rako ­
wa i  Jego  Okręgu  ,26 M arca roku bieżącego  

do A r u  1064 wydanej.

W  dniu dwunastym b. m. i r. o godzinie 
9lej rano i następnych dni ,  w wsi Paczoito- 
wicach Okręgu  Krakowskim na plebanii, od­
bywać się będzie l icytacja publiczna rucho­
mości w spadku po śp, X.  Błażeju Kozłow­
skim pozostałych, z mebli  pokojowych,  su­
k i e n ,  bydła ,  koni ,  t rzody,  zboża W snopie,  
i w ziarnach młóconego,  sprzętów gospodar­
skich, i karyolki nowej, składających się, za 
gotową s rebrną monetę.

K raków  d. 2  Kwietnia 1836 r.
J ó z e f  Kanast.

(2r.) Notar: Pnbliczny.

Podpisany podaje do publicznej wiadomo- 
mości ,  iż W dniu 1 2  kwietnia r. b .  o godzi­
nie 10 z  rana w gmachu Sukiennic krakow­
skich sprzedane zostaną prawnie z i ję ie  r u ­
chomości j ako  to :  łó ż k a ,  stoły,  skrzynie i 
inne gospodarskie sprzę ty .— Zaś dnia 15 b. 
m. i r. także w Sukiennicach sprzedane bę­
dą  l i ch ta rz ,  szabaśnik i zwierciadło duże za 
gotową zapłatę.

Kraków d. 6 Kwietnia 1836 r.

Jacek  K ustow sk i kom. sąd.

—  P rn n tru t 21  M arca  •—
Niespokojności t rwają ciągle pomimo e-

becności wojska związkowego* fanatyzm nie  
dozwala oświecać zaślepionych, którzy poje- 
dyńczemi napaściami utrzymują ducha swoje­
go stronnictwa skrycie działającego. Zdaje 
się jednak że to są  śmiertelne podrygi n ie ­
rozważnych zapaleńców, powodowanych ra ­
czej chęcią popisywania się jak  dążenia do 
jakiego celu religijno-politycznego. gps.

—  Z  Paryża  24 M a'-ca. —
Zagniewany król na pana Humana o kry­

tyczne położenie jakiego  nabawił  min is t rów 
swojeni niezręcznem postępowaniem wzglę­
dem niewcześnego rozwodzeni? się nad zna­
nym wnioskiem pana Gouin o zniżenie pro­
centu od re n t ,  przebaczył inn nareście za po­
średnictwem pana Tiiiers.  Podczas pos łucha­
nia była tylko mowa o odroczeniu rzeczone­
go  wniosku do roku następnego; lytn cza­
sem przywrócony do łaski radził monarsze ,  

^ażeby ustanowić kommissyą do rozpoznania 
tego ,  tak ważnego przedmiotu pod względem 
skarbowym , na co też król z e z w o l i ł  i po­
lecił złożenie kommissyi z 24 czlonkuw t. j ,  
12 parów i .12 deputowanych.

Mówią o odwołaniu hrszpańskiego posła 
Alavy,  miejsce jego  ma zastąpić x iąże Ri- 
ra s .

W tern lecie będzie 50,000 wojska  stało 
obozem w 4 różnych częściach państwa.

Okręt liniowy Trokadero o 120 działach zgo-



—  325

rza l w Tulonie; szkoda wynosi przęsło 3 mi­
liony franków.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej u- 
k lada ją  się z Cesazem marokańskim c us tą­
p i o n e  malej cząstki krnju (Ha założenia tam 
Osady; a że władca afrykański nie okazuje 
Wielkiej chęci pomimo znacznej summy,  i 
drogich-podaiunkow sobie ofiarowanych, p rze­
to obawia się rząd,  francuzki ażeby ameryka­
nie nie opanowali przemocą upragnionego mie" 
Itca, ile że oprócz floty krążące j  na morzu 
Bródziemnein mają jeszcze przybyć 2 okręty 
liniowe o 100 działacn i ki lka mniejszych 
Statków.

Stanowisko wojsk w Hiszpanii  nie zmie­
niło się do tą d ; karlisci zamy ślają przełamać 
h-niją między Bampeloną  a fi ,oncevalles, ale 
krystyniści są bardzo czujnemi i gotowi przy­
jąć  nieprzyjaciela.

D nia  25 M arca .
Na dzisieszej giełdzie rozeszła się wieść 

Że Jsturyza i wielu innych prokuratorów u- 
więziono jako  podejzranych o zamiar ogto- 
Bzenia na dniu następnym konstytucyi  z r, 
dS12. W s k p t k u  tej pogłoski papiery hisz­
pańskie spadły znacznie,  podniosły się jednak 
z nowu,  skoro się tylko przekunanoże  to był 
wymysł spekulantów giełdowych. g p s .

•— D nia  27 M a rca . —

Jou rn a l de t D ebats donosi z wiarogodrte- 
go  zródla że w Barcelonie odkryto spisek 
cudzoziemców chcących ogłosić konstytucyją 
Z  r. 1812. Przeciwne stronnictwo poluje 
ciągle na jeńców \voj« nnychktórych rozstrze­
lają; krewni zamordowanego często ze stron­
nictwa przeciwnego, szuka ją  odwetu i chwy­
ta ją  przeciwników bezbronnych,  a  tak prze­
szła wojna o spm wę  narodu w sprawę naj­
podlejszej,  bo osobistej zemsty.

Jo u rn a l dii Cotnmerce zapowiada diliską 
wypłatę kuponów procentowy eh renty hiszpań­
skiej ,  którą Rothschild na siebie wziął.  W i a ­
domość ta działa bardzo korzystnie na kurs  
papierów hiszpańskich. Korzystając z os ta ­

tnie! chwil przed otworz-n -m posiedzeń prókti'* 
radorów. pan Mendyzabal pracuje nieustan­
nie nad pianami nowych uperacyj  f inanso­
wy ch. g p s .

— B ern  16 M rca  —

Biskup z Soloturny,  zawiesił  w obowią­
zkach parafialnych, proboszcza Gut tał-, tudzież 
wikarych Spahr  i B e l e ,  którzy n:eodnióslszy 
się w niczem do hiskupa,  i niezostawiwszy 
nikogo na zastępstwo w »v ych obowiązkach,  
wszysoy trzej oddalili się z urzędu i k ra ju ,

Maire czyli wójt  w \  endelincourt i ad- 
junkt  j ego ,  zostali zawieszeni w urzędowa­
niu ,  j ako  podejrzani o podniesienie -zaburze­
ni i w gminie swojej.  W okręgu Delsherg są 
jeszcze gminy nieuspokojone.

— Z  Londynu  25 M arca . — - 
W  sWojem zdanin sprawy kommissyu r o ­

zpoznawcza jest  tego zdania,  że  k a ra chło­
sty dotąd używana w wojsku angielskim nie 
może hyć zniesioną ,  ale złago dzon<ą tylko pod 
względem zbytecznej surowości swojej .

Dziennik Conrier ogłasza list nadzwyczaj­
ną  odebrany drogą  z Madrytu,  z którego się 
dowiadujemy że Jsturiz zostanie ministrem 
spraw zagranicznych i że d. 16 z. m. gazeta 
nadworna ogłosić miała mianowanie onegóż  
a a  wspomniany urząd.  Mendyzabal miał zo­
stać ministrem skarbu;  kto zaś będzie pre­
zesem rady ministrów, ii z j akich jeszcze o-  
sób ma się składać nowe m in is t e y u m  nie 
w iadomo.

— D nia  26 M arca . —

Nadeszło tu listy z Nowego Jorku,  do­
noszą o okropnych spustoszeniach w Flory­
dzie zrządzonych przez Jtrdyan g-ożących 
zagładą białej ludności.  Dotychczasowa 
-wojska związkowe nie mogły dotąd zapobiedz 
pożogom Wojny, a nim świeże nadejdą posił­
ki,  mogą  być zrządzone wielkie szkody.

Listy z Mexyku  dochodzą do 22 lutego, 
według których Santanna zajmował się po­
większeniem wojska w  zam arzę wkroczę-
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nla do T e x n s  którpgo nowy r z ą d  j e s t 1 bardzo 
c z y n n y m  w u z b r a j a n iu  wszystkich w s p ó l n e m u  

mieszkańców przeciw n i e p r zy j a c i e lo w i .  GPS.

— Rozmaitości. —
Sławną śpiewaczkę panę Grisi od nieja­

k i e g o  czasu krok w krojf ściga rozpaczający 
kochane k ,  który nawet na  scenie między 
aktami robił jej  oświadczenie swoich miłości. 
Gdy go za ten postępek przyaresz towano, 
znaleziono przy nim sztylet i parę pistole­
tów. Wypuszczony na wolność nie poprze­
stał  on swojej wojenno-niilosnych napaści;  
tak,  ze panna Grisi oświadczyła dyrektorowi 
opery ,  iż z powodu grożącego jej  niebezpie­
czeństwa będzie przymuszoną z Paryża wy­
jechać.  Gdy się w tej mierze udano o radę 
do prezydenta policyi, oświadczył ,  iż nic in­
nego nie wypada,  j a k ;  że pozwoli p. Grisi 
nosić nabite pistolety,  aby za pierwszą na­
pa śc ią  obcesowemu kochankowi w łeb wypa­
liła. W  skutek lego pozwolenia śpiewaczka 
ciągle chudzi przy pistoletach.

Z  postrzezeń pa. Roussaingoult^ czytanych 
na posiedzeniu akademii umięjętności w P a ­
ryżu d .  1 lutego, pokazują się następujące 
wypadki;  i )  Ze w kra jach ,  leżących pod r ó ­
wnik iem,  najwięcej deszczu pada W nocy,  a 
W Europie  we dnie. 2) Ze ilość deszczu 
wzięta w jednym roku,  im bliżej równika ,  
tent jest  większa,  a teni samem w równym 
stosunku do gorąca powiększa się. 3) Ze s 
tćjże samej zasady ilość deszczu w tym sa­
mym pomniejsza się s tosunku,  im większa 
jes t  wysokość nad powierzchnią* morza,  r l

W  miesiącu lu ty m,  1829 r o k u ,  w Niem­
czech strzelec jeden spostrzegł  na polowaniu 
zająca uciekającego.  Zmięszai  się niezmier­
n ie ,  widząc ,  że uciekający zwierz niósł  na 
sobie drugiego.  Niezrażony jednak  tym wi­
dokiem,  strzel i ł ,  frafil w nogi ,  czyli j ak  mó­
wią  po my śliw ska  W skoki,  złamał je,  a w ięc 
zając upadł. S t rze lec ,  j a k  zwykle,  chciał 
flintę przechędożyć dla świeżego naboju,  sta­

n ą ł ,  i ku zdobyczy swojej  t  zadowołnieniem
spogląda. L e c z ,  jakież było jego zadziwie­
nie,  gdy spostrzegł ,  że się zając podniósł,  i 
uciekając znowu niósł drugiego zająca na so­
bie. Strzelec wystrzelił  z drugiej lufy, i za­
bił go. Niedowierzając,  aby mu znowu nie 
wstał i nie uc iek ł ,  bieży czemprędzej do nie­
go, i spos trzega,  że leżą dwa zające pleca­
mi do siebie ściśnione. Wziąwszy jednego 
za nogi,  podnosząc g o ,  widział ,  że były 
grzbietami do siebie zrosłe. A tak  się prze­
konał, ze go oko nie myliło, że połamawszy nogi 
jednemu,  drugi, oplonąwszy z przelęknienia , 
na zdrowych dobrze uciekał.  T e  obadwa za­
jące  miały życie zupełnie oddzielne, i oba­
dwa się osobno karmić musiały. Oddano go 
do najbliższego Muzeum zoologicznego,  to 
iest do składu wszystkich osobliwości przy­
rodzonych.

O tej prawdzie oddzielnego życia dwóch 
zroslych zajęcy,  możemy się naocznie prze­
konać na dwóch plecami zroslych Syamczy- 
kach. Ci wszystkie celniejsze kraje dla po­
kazywania się za pieniądze w Europie obje­
chali ,  i na kańcu roku 1835 jeszcze w P a ­
ryżu  byli. 2Le na tych zrosłych Syamczykach 
najbieglejsi  doktorzy,  anatomowie w Paryżu 
o uddzielnem ich życiu się przekonali,  w pi­
smach publicznych do końca 1835 roku czę­
sto o tein donoszono. Prócz dowodów ana­
tomów,  saini Syamczycy,  umiejąc dobrze po 
angie lsku,  o oddzielnem swera życiu *apo- 
wniali.

—* Teatr Krakowski. —*
W  przyszłą niedzielę czwarte przedstawię* 

nie: Gaigan Ducha.

PR *V JEC H A ŁI DO KRAK0W'A,

Od 7 du 8 Kwietnia.
Cieński  Apolinary,  Schiinmełpfennig F r y ­

deryk z Galicyi; Zdanowski  Tymoteusz  z 
Polski .

Wyjechali z  K rakow a.
Błeszyński ob.,  Panus iewicz ,  Kos'miński 

Michał do Polsk i ;  Wnarowski  Józef  do Gal:


